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Załamanie sie nasze' siły rt atkswej
może ppx^nlk*6 ro k >1935?C o

Jest rzeczą znaną, ż e  tętno 
chorego człowieka odbija stan 
je «o  sił i że badaniem ilości ude­
rzeń pulsu można określić sto­
pień wyczerpania, stan agonji, 
wreszcie nadchodzącą śmierć.

Od czterech a bodaj i pięciu 
ht  pesymiści - stale powtarzają, 
ie  siła podatkowa Polski gwał­
townie maleje i że już w  najbliż­
szym roku musi się katastrofalnie 
załamać. Tymczasem zaś podat­
ki ciągle wpływają i to nawet... 
n ienajgorzej. Jak to bowiem wy­
kazaliśmy w  przedwczorajszym 
artykule, wartość obrotów zma­
lała przeszło o 60 proc. w sto­
sunku do czasu przed kryzysem, 
a wpływy podatkowe skurczyły 
się tylko o niecałych 45 proc. —  
a w roku ostatnim nawet wzro- 
sły

* ak.se ło wytłumaczyć?
Kończąc artykuł poprzedni za­

znaczyliśmy, że do obrazu, jak' 
daje rok 1934 traktowany jako 
całość, należy jednak wprowa­
dzić pewne poprawki, rozbijając 
po na poszczególne miesiące. Bo 
cćfc się wtedy pokaże?

Oto w  całym roku 1934 wnły- 
wy podatkowe, wynoszące 977,5 
milj. zł., były o 13.4 m,ij. wyższe 
fcii w roku 1933 Ale 
swolucja w ciągu roku szła uie 

wgóre, lecz wdół.
Kiedy bowiem w  pierwszem pół­
roczu ściągnięto od podatników 
•  1Ł9 m ilj. w ięcej niż rek rrzed- 
tea, a w  trzecim kwartale (w ięc 
w okresie dwa razy krótszym) 
poprawa ta wynosiła nawet 9 
milj., to jednak powstała om Już 
tylko dzięki temu, że od paru du 
żareh przedsiębior«tw ściągnięto 
olbrzymie grzywny podatkowe 
(razem na sumę 11 m iljonów ), o 
których wspominał w  ostatniej 
iwej mowie min. Zawadzki Gdy­
by nie one, jużby się w tedy po­
kazało, że wpływy podatkowe 
słabną

Z całą też wyrazistością oDja- 
Wiło się to słabięcie w kwartale 
czwartym, który w roku 1934 dał 
ju i  z  podatków o 7.5 m ilj. mniej 
dochodu, niż w  roku 1933, a to 
same widzimy także w  styczniu 
b. r., w  którym wpływy podatko­
we były o 3.245 tys. zł. mniejsze, 
niż w  styczniu 1934.

Co to znaczy?
Odpowiedź może być tylko jed­

na:
Sfla płatnicza podatników zała­
mała sie i nie wygląda to wcale 

na objaw przemijający, 
trwa bowiem już od pół roku. A  
jest przytem rzeczą niezmierni ; 
■namienną że gdy zamiast rocz­
nych obliczymy lobie miesięczne 
Wskaźniki obrotów gorpodar- 
**yeh i wpływów podatkowych w 
kasach skarbowych postępuje 
(równolegle lub conajwyżcj z 
tsiesifcznem opóźnieniem) za 
spadkiem wartości obrotów go­
spodarczych W  ciągu ostatnich 
pięciu pięciu miesięcy, od wrze- 
r>nia do stycznia b. r,, wskaźnik 
płynnego dochoau społecznego 
«tnalał z 37.4 w  analogicznym

okresie roku poprzedniego dc- 
36.5 czyli blisko o 3 proc, —  a 
dokładnie o tyle samo obniżyły 
się także wpływy podatkowe.

A przecież śruba podatkowa 
działa z ceraz większym rozma­
chem i sprawnością! Jakaż więc 
przyczyna? Oto ta, żc całkiem 
wyraźnie
Kryzys ponownie się zaostrza, 
skutkiem czego muszą się na­
stępstwa tego odbić na docho­
dach skarbowych. Pozatem „aś 
jest jeszcze przyczyna druga:
oto
stosowanie metod ustawicznego 
dopingowania podatnika do coraz 
to większych wysiłków zaczyna 

juk zawodnić.
Bo zastanówmy się tylko, jak 

wzrosło w czasie kryzysu obcią 
zenie podatkowe (przyjmując, 
jak i w poprzednich obliczeniach, 
rok 1928 jako 10C). Z przytoczo­
nych w artykule przedwczoraj­
szym wskaźiuków wartości obro­
tów gospodarczych oraz wpły­
wów podatkowych otrzymamy na 
stępujące wskaźniki obciążenia 
naszego życia gospodarczego w 
stosunku do jego płynnych do­
chodów ;
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ku 3934, jak to obserwujemy od 
pó> roku. W  przybliżeniu można 
ją określić przypuszczalnie na 
36,6 (jeś li nie mniej nawet).

sze, niż przytoczona wyżej cyfra 
150 proc., ooejmująca wszy stkie 
wogóle podatki. Bu w toku 1934 
z podatków Bezpośrednich ścią-

Wshaźnik zaś podatkowy ma się gnięto 546,6 m ilj. wobec 739,4
podnieść do 60,5. Daje to fanta­
styczne juz obciążenie 165,5 w 
stosunku do 100,0 z roku 1928 i 
150,0 z roku 1934 czyli, żc 
ciężary podatkowe będą w roku 
bieżącym o 10 proc. dotkliwsze 

niż rok temu.

Czy to jest realne? Oczywiście, 
wymiary i stawki podatków bez-

Zakłady Skody przeszły
Na Wiasiosć skarbu państwa

Dowiadujemy sie, ie  w  Łych 
dniacn zakłady Skody przeszły 
na własność skarbu państwa. Od­
powiednie zarządzenia przejęcia 
zakładów zostały już wydane. Na

własność akatbu państwa prze­
szły m ianowiełt zakłady lotnicze 
Skody na Okęciu z wyjątkiem e- 
lektrowni i kablowni. Suma kup­
na wyraża się kwota kilkunastu 
miljonów zł.

Nowy obniżony cennik lekarski
milj. w roku 1928, czyli wskaźnik 
wynosił tu 73.9 t. j. dwa razy wię 
cej niż dochod społeczny —  a za­
tem
w tej kategorji mamy już teraz 

wzrost obciążenia dwukrotny.
W  realność zatem nadziei, łą­

czonych z nowenn podatkami, [ 
można mieć spore wątpliwości, 

pośrednich można podwyższać 1 każdym zaś raąie polityka po- 
jak się chce, ale co się z nich po- dokow a P ministra Skarbu 
tra fi ściągnąć? I jak się to oooi- współdziałać będzie wydatnie w 
je na innych wpływach — z po- ponuwnei? pogłęb .’ *u. się kryzy- 
datków pośrednich, ceł, opłat , su* i0 wątpliwości żadnej nie u- 
stemplowych i monopulów? Z leSa 
próżnego przecież nikt nie naleje, 
i co się zbyt naciąga z jednej 
strony, to się automatycznie mu­
si kurczyć z drugiej. A  przecież 
już i teraz obciążenie podatkami

P. S. W  artykule wczorajszym 
(w  objaśnieniu do 1-szej tabeli) 
wydrukowano myinie „ilorazu"; 
miało być, oczywiście: „iloczy-

bezpośredniemi jest znacznie wyż nu

W ciągu prawie całego 1934 r. 
między zaiządem Izby Lekarskiej 
warszawsko - białostockiej, a Ko- 
misarjatem Rządu na m. stoi 
Warszawę toczyły się pertrakta­
cje w sprawie ustalenia nowego 
cennika lekarskiego Na poJsta 
wic bowiem art. 21 rozporządze­
nia o wykonywaniu praktyki le­
karskiej opłaty lekarskie są w za­
sadzie zależne od wzajemnej u- 
mowy, w braku jednak umowy, o- 
bowiązuje cennik.

W wyniku pertraktacyj cennik 
został ustalony i juz obowiązuje 
aż do odwołania. Uzgodnione 
przez Izbę Lekarską z przedsta­
wicielami władz administracyj­
nych stawki w cenniku są wyni­
kiem kompromisu, po uwzględ­
nieniu przez Izbę panującego kry 
zysu gospodarczego.

Omawiany cennik posiada do­

niosłe znaczenie dla pacjentów w 
razie kontrowersji z lekarzami 
na tle honorarjum, o ile, oczy 
wiście, uprzednio sprawa hono- 
rarjum nie została ustalona nr 
podstawie umowy.

I p l r f e n i j e  w y g a s a j ą
Departament Służby 'ódrowia 

Ministerstwa opieki Społecznej 
zarejestrował w ub tygodniu w 
całej Polsce 167 wypadków tyfu­
su brzusznego : 84 wypadki tyfu­
su plamistego. W  pórównar;u z 
sprawozdaniami poprzednem ' da­
ło się zaobserwować znaczne 
zmniejszenie nasilenia tyfusu 
W ygasają również i inne cnoroby 
epidemiczne, jak szkarlatyna, któ 
rej zarejestrowano tylko 218 wy­
padków i czerwonka, która wy­
stąpiła tylko w 5 wypadkach

A  zatem, obciążenie podatkowe 
w ciągu kryzysu wzrosło okrągło 
o 50 proe. Spadek jego wysokości 
w roku 1934 jest tylko pozorny, 
Jeśli weźmiemy pod uwagę to, o 
czem była mowa poprzednio: it  
pod koniec U go roku dochodo­
wość gospodarki społecznej była 
ju t mniejsza niż rok przedtem i 
że pod wpływem tego zaczęły tak 
ie  walać w pływ ' poaatkowe 
Rzeczy oczywistą jest, ie 
skoro mimo zwiększonych wymia­
rów coraz bardziej rosną zalc 
głości i w ięcej aainkasować się 
już nie da —  to widocznie samo 
życie woła: Doóci 7>mmejmajcie 

nacisk!
I  w  tej oto sytuacji p. minister 

Skarbu występuje z nowemi ob­
ciążeniami, w  szczególności z 
podwyższeniem stawek wszyst­
kich podatków bezpośrednich z 
wyjątkiem jedynie gruntowego. 
Nowy budżel (w raz z ostatniemi 
ustawami podatkowemi) przewi­
duje zwiększenie dochodów po­
datkowych do 1 052 miljonów, a 
więc o 75 m ilj. w ięcej niż zdoła­
no uzyskać w roku 1934. Jakże 
bedzie wyglądało teraz obciąże­
nie dochoau .społecznego?

Na podstawie stanu z ostat­
nich miesięcy możemy przewidy­
wać, że w roku 1935 wartość ob­
rotów gospodarczych będzie tak- 
Bimo mmejsaa w  stosunku do ro-

Zatarg budowlany w  Warszawie
W n i o s e k  o  p o w o ł a n  e  n a d z w y c z a j n e j  k o m i s j i  

r o z j e m c z e j
budowlanym wMinisterstwo Opieki Społecz­

nej wystąpiło do Rady M inistrów 
o powołanie nadzwyczajnej komi­
sji rozjemczej dla wydania orze­
czenia w sprawie warunków pra­
cy i płacy w przemyśle buaowla- 
nvm w  Warszawie.

Robotnicy budowlani wystąpi­
li, jak wiadomo, wobec nadcho­
dzącego sezonu z żądaniem no­
wego uregulowania płac. Robot­
nicy domagają się ustalenia płac 
na 1 zł. 70 gr. za godzinę dla 
pracowników I  kategorji i na 1 
zł. 50 gr. za godzinę dla pracow­
ników II  kategorji. W  stosunku 
do cennika zeszłorocznego ozna­
cza to pedwyżkę płac o około 30 
proc.

W  kołach poinformowanych 
zapewniają, iż wkrótce rozpocząć 
się mają miedzy stowarzyszeniem 
przedsiębiorców budowlanych i 
stałą delegacją zrzeszeń budow­
lanych w Polsce a związkiem za­
wodowym robotników’ budowla­
nych ZZZ konferencje celem u- 
stalen ii warunków pracy i pła­

cy w  przemyśle 
całym kraju.

Przemysłowcy przyjęli chętnie 
propozycję podjęcia pertraktacyj 
na powyższy temat Warunkiem 
rozpoczęcia konferencji jest żą­
danie, aby projektowana umowa 
objęła całv kraj i aby uzyskała 
prawo powszechności w zastoso­
waniu do poszczególnych woje-' 
w-ództw.

I t ^ o ż e j i ć m y  K a m i  a s t  c l «  s l ą
Pompy zagraniczna ssą złoto

Nie pomogą pożyczki, eksnort i... zaciskanie nasa
Organizm gospodarczy zaw iera! Ktoś użył doskonałego przyklu Sytuacja przedstawia się w ten wiście tym rybom dzieje się do-

W y m ó w i e n i a  p r a c y
w  ( j ć r n l c t ; .  ie

Wobec zakończona sezonu zi­
mowego nastąpiły w przemyśle 
węglowym liczne wymówienia, W 
ciągu ub. tygodnia w kopalniach 
Zagłębia Dąbrowskiego zwolniono 
20u0 górników na t. zw. urlopy 
turnusowe 2— 3 miesięczne- Więk-

punkty węzłowe i miejsca, gdzie 
gromadzi się złoto, jako rezultat 
pracy gospodarczej i działań go­
spodarczych człowieka. Złoto jest 
abstrakcyjną form ą tego, eo w 
gospodarstwie jest realne, doty­
kalne i widzialne, jak wytwórnie 
narzędzi, same narzędzia, wy­
twórnie energji cieplnej, wodnej 
i elektrycznej,*wielkie kopalnie, 
przedsiębiorstwa, banki i t. p. 
W ytwory całego kraju gromadzą 
się, przechodząc przez te punkty 
węzłowe, gdzie reguluje się ob­
rót, Drzenrowadza wymianę. Tu­
taj także gromadzą się zyski. 
Zysk pojęty jako nadmiar warto­
ści w  stosunku do kosztów wło­
żonych w  daną pracę, czy wytwo­
rzenie przedmiotu, czy wreszcie 
oddanie usługi.

W ielkie przedsiębiorstwa u- 
trzymują ruch, potęgują pręż­
ność gospodarczą całego oi ganiz- 
mu. Dobrze jest, gdy zysk, jaki 
otrzymują te przedsiębiorstwa po 
zostaje w kraju na miejscu, gdy 
idzie normalną drogą na dalsze 
zasilenie gospodarstwa i wzmoże 
nie jego wydajności. Źle jest, gdy 
lwia część zysków przecieka za­
granicę, a przedsiębiorstwa i 
wai*sztaty pracy krajowe, za­
miast bogacić się —  ubożeją. Pol 
ska jest właśnie w  tej niekorzyat 
nej sytuacji. Większość zysków 
wywozi się zagranicę. Właściciel- 
obcokrajowiec (obojętne czy spół 
ka akcyjna, czy jako indywidual­
ny przedsiębiorca) —  nie dba. o 
interesy naszego gospodarstwa i 
zrozumiałe jest, że niemal wyłącz 
nym jego celem jest zdobycie 
jaknajwiększego zysku.

Trwam j' w niewoli gospodar­
czej. Elektrownie, gazownie, ko­
lejki, eksploatacja niektórych li- 
nij kolejowych, nafta, węgiel i 
inne kopaliny, telefony i zapałki, 
wszystko to znajduje się w  rę­
kach obcych. Jak wygląda taka 
obca gospodarka i jak takie pom­
py zagraniczne ssą gospodarstwo 
polskie mogą świadczyć o tem o- 
statnie procesy przedsiębiorstw 
von Plessa na Śląsku, „Żyrardo­
wa" i choćby warszawskiej elek­
trowni. N i 3 będzie przesadą, je ­
żeli powiemy, że ta hegemonja 
kanitału obcego w  gospodarstwie 
polskiem jest jednem te źródeł 
polskiej biedy.

du obrazującego naszą sytuację [ sposób. W całym stawie, w róż- brze. A  cała masa ryb, żyjąca w
gosnodarezą. Wyobraźmy sobie nych jego punktach rozm ieszczę-. stawie, chudnie i enudnie, nawet

ne są pompy ssące. Pompy te wy- często nie zdaje sobie sprawy,
ciagają zeń wode. Stąd płytkość jak przedstawia się sytuacja ea-
stawu. Tylko gdzieniegdzie, pod iości. A  v  padołkach żyją jpokoj-
paćołkami, tuż rrzy  wylotach nie „grube ryby".

doskonale położony staw. Staw 
ten zasilany jest od czasu do cza­
su wodą deszczową i gruntową. 
Mimo to staw jest coraz bardzip; 
płytki, a poziom wody widocznie 
opada. Ryby, które w nim żyją, 
są coraz bardziej mizerne i chu­
de, z wyjątkiem pewnej katego­
rji. Dlaczegóż się tak dzieje, mi 
mo dopływów wody, opadanie po­
ziomu stawu.

pomp ssących utworzyły się wiek 
sze zlewiska i zagłębienia, gdzie 
żyją ryby również krajowe, strze­
gące czujnie, aby ktoś nie zamu­
lił wylotów pomp. Jest to taka. 
mówiąc poprostu —  krajów a ob­
sługa pomp zagranicznych. Oczy

m  D w o r c u  G ł ó w n y m

Wymieniano szmugloiang walutę
Donosiliśmy o wielkiej aferze [ przewiózł walutę przez granicę i 

walutowej łotewskiego obywate- część je j wymienił na Dworcu 
la, M ikołaja Falka, której ep log 
rozegrał się w Warszawie. Pod 
pozorem przekazania do jednego 
z banków warszawskich kwoty 
100.000 łatów, międzynarodowa 
aferzyści wyłudzili blisko 250 
tysięcy złotych od Falka, który 
napróżno oczekiwał przekazu w 
Warszawie.

Obecnie, na prośbę policji ry­
skiej, przeprowadzono w ti j 
sprawie dochodzenie w Polsce.
Okazało się, że Falk sam też

Głównym w W arszawie. Za -wy­
mianę uskutecznioną w Warsza­
wie, postawiły władze ryskie 
Falka w stan oskarżenia

Oczywiście, przykład ten wyda 
je się dość jasny. Staw, zadzi­
wiająco przypomina, nasze gospo 
darstwo narodowe. Pompy ■ 
wszeikie koncesje zagraniczne. 
Woda —  to złoto. które pompy 
wyciągają. Chudziutkie ryby — 
to my wszyscy, żyjący w  zamulo­
nej plyciźiiie. Grybe ryby —  to 
polscy firmanci - i opiekunowie 
zagranicznych koncesyj. Strzegą 
oni swojego dobra zagłębień, w 
których jest woda; nie chcą my­
śleć o tem, że żyją i trwają, że 

i rując na krzywdzie ogółu,
Na złotym pulsie obcy trzyma­

ją rękę Wnioski wypływające r. 
tego stanu rzeczy wyciągniemy 
następnym razem.

N s i w i ę K s z e  p o r t y  s r a t a
W  zestawieniu ruchu okręto­

wego w 31 największych portach 
świata, Hamburg znajduje się w 
r. 1934 na trzeciem miejscu po 
Nowym Jorku i Londynie, a 
przed Rotterdamem i Szangha­
jem. Brema zajmuje 15-te m iej­
sce, Triest 17-te, Kopenhaga 
20-te miejsce.

Gdynia figuru je na 24 tem 
miejscu, po Amsterdamie i Oslo, 
a przed Konstantynopolem i Bom 
bajem Gdańsk znajduje się na 
30-tem miejscu, po Gotenburgu 
a przed Cardifem.

N a  r z e k a c h  K r e s o w y c h
R u s z a j  l o n y

W  odlog ra p o rtó w , nadesłanych do. 
B io r ą  H y d ro g ra fic zn e g o  D yre k e .ji 
D r ó g  W o d n y c h  z  w o je w ó d ztw  kreso­
w yc h , rze k i na w schodzie, k tó re  do­
tąd  zn a jd o w a ły  się pod gra ba  pokry 
wą lo d o w ą, te ż już. ru s za ją . W c z o r a j 
syg n a lizo w a n o  ruszenie Jodów na 
S ty r z e . *

N a  D ź w im c  i P ry p e c i p o k ry w a  lo 
dow a stopniała do 20 em .. ta k  że w 
n a jb liżs zyc h  dniach ró w n ie ż te rze ­
ki oczyszczą sio z  lodu.

P o d ró żu j
samoSntsm

Wojsko szkoli
r z e m i e ś l n i k ó w

W  licznych przedsiębiorstwach 
wojskowych odbywa się obecnie 
szkolenie fachowych rzemieślni­
ków. W  związku z tem, jak się 
dowiaduje agencja PID, wynikła 
kwestja, czy fachowcy ci po za­
kończeniu służby w wojsku mogą 
być dopuszczani do egżar^inów 
czeladniczych przed komisjami 
egzaminacyjnemi Izb Rzemieślni­
czych

Ministerstwo Przemysłu i Han 
dlu wydało w tej sprawie spe­
cjalny okólnik, w którym dopusz­
cza uczniów warsztatów przed- 
sięborstw wojskowych do uzy­
skiwania stopni rzemieślniczych.

Filmowcy polscy
J a d ą  d o  N i e m i e c

Zw iąfcki pro du ce ntó w  film o w y c h  
zd e c y d o w a ły  w ysiać Specjalną, dele­
gacje na M ię d zy n a ro d o w y  K o n g re s  
F i lm u , k tó ry  odbędzie się w  końcu 
przy s złe g o  miesiąca w  B e rlin ie  D e ­
legacja film o w c ó w  polskich w y je d zic  
do N ie m ie c  w  d n iu  23 k w ie tn ia .

W an zaw sk-a  ptełda eiani^żna
w  d n i u  1 9  m a r c a

Niepumjiś!?y n h n s  kypieztw*
za luty b. r.

W branży artykułami włókien- 
niczemi m. luty r. b. należał do 
niepomyślnych. L7rzą>Jzane w mie­
siącu tym większe wyprzedaże 1 
białe tygodnie nie dały spodzie-

szość kopalń epowodu zmniejsza- wanych wyników, 
nego zapotrzebowania ograniczyło| Niewielkie były również obroty 
wydobycie weela w okresie -wio-, w dziale towarów karn&wało- 
sennym. jwych. Moda na czarny Kolor sjjc-

D e w i z y : Te nde n cji p rze w a żn ie  jed 
U w ita , o r z y  nieco zw ię kszo nych obro­
tach. N o to w a n o : A m s te r d a m  359.35, 

łerlin 212.8 5, B e lg ja  124.45. G d a ń sk 
17 3 .14  hcoenhaica 1 1 2 .1 0 , L o n d y n  
25,09, M e d jo D i, 4 4 .12 , p rze k a z te le gr. 
na N .  J o r k  5.29, P a r y ż  34,98, P ra g a  
2 2 .16 , S zto k h o lm  lz 9 .4 5 , S zw a jc a ria  
1 7 1 .8 0 , W  obrotach p r y w .: m a rk a
n iem . i9 9 , s zy lin g  a u s trj 99, koron a 
cze ch jsł. 2 1.9 0 , ' .a n k  fra n c . 34.98, 
fra n k n z w .- ji . 1 7 1 ,5 5 , fu n t  ste rl. 25.09 
d u i» r  k o tó w k . 5 2 7 ( — 1 ) ,  d o lar zł.
8.88,25, rubel -ł 4.55, rubel sreb rny 
1.66, bilon 0 76. B a n k  P o ls k i płacił za 
ba n k n o ty dolarow e 5.26.

A k c j ° :  W y b itn ie  mocne usposobie­
n ie , zw ła s zc za  d 'a  a kc yj m e ta lu rg ic z­
nych N o to w a n o : Banie P o ls k i Od — 
89.75 —  90, C u k ie r 33.50, W ę gie l 14,
L ilp n p y  1 1 .1 0  — U  —  1 1 .1 0 , M ądrze
jó w  4.90, Ostro w ie ckie  22.75 — 23.25,

. Starachow ice 16  25 —  1 7 .
Kupcy spodziewają się wzrostu i r a p ie r y  pro ce n to w e : P rze w a ża ło

importu towarów bawełnianych z  usposobienie m ocniejsze. N o to w a n o :
Czechosłowacji —  wiąże sie to z 3 P-00', łf dOTpIâ  ,46 bo, 4 proc. pre ru 

„ i  t,» , i .■ , . , Jowa. dolarowa 53.45, 4 proc. inwesty
umową po] , 3 - urytyjsk^ i kwe- cyjna zwykła 115, serirwa 118 50, 5 
stją największego uprzy wilejowa- proc. konwersy.jna 63.75, 6 proc d>>-
n i a , s to s o w a n ą  w  o b r o ta c h  h a n d lo  l.a,r ° j va I proc. .stabilizacyjna

...5 0  — ,2 . 7 o , w  odcinkach po 100 
dolarów  74.5 0 , S proc. obligacja P r ze

wodowała spadek zapotrzebowa­
nia na in n e  towary’.

wych polsko - czechosłowackich.

m yslu Po lskiego 38.50, 4 i pól proe 
listy zastaw ne ziem skie 53.25 — 
53.50, 8 prcc. ziem skie zlo to w e  50, 
7  proc. ziem skie dolarow e 50.88, 5
proc. W a rs za w y  stare 70.50 , 5 proc. 
W a rs za w y  z r . 1933 — 6 1.75 — 61.50, 
odcinki po 100>i j j .  62.25, 8 proc.
C zę stocho w y 5.1.25 —  51.50, 8 pro-. 
L o d z i  54, 8 proc. P io trk o w a  ć>o, 10 
proc. Ra do m ia  44.25, 6 proc. o blig. 
W a rs za w y  V I  emisja 6S 50 V I I I  i I X  
emi ja  66.75 (— 10 0 ). T ra n s a k c je  d "  
kona.-.e a nienotow ane. 8 proc. riillo- 
now ska 92, 7  proc śląska 7 2 , 7  proe. 
w a rsza w s ka  dolarow a 7 1.2 5 .

Już 520.203 bezrobotnych
w P o  ice

Według danych b i u r  pośledni* 
c tw a  pracy Funduszu Pracy ilość 
bez i-o oot n y c h zarejestrowanych
n a  terenie Rz-litej wynosiła w 
d n iu  16  b . m. 5 2 0 ,2 0 3 , co stanowi 
wzrost o 3 .15 5  w  stosunku do po­
przedniego o k re 3 u  snrawozdaw-


